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Zamieszki z udziałem junaków
Powszechnej Organizacji
„Służba Polsce” i ludności

cywilnej w Szczecinie 
z 1 sierpnia 1948 r. w świetle

materiałów źródłowych

Wli�te�ra�tu�rze�przed�mio�tu�in�for�ma�cje�o wy�da�rze�niach�ma�ją�cych�miej�sce�w Szcze�-
ci�nie 1�sierp�nia 1948�r.�po�ja�wia�ją�się�w kon�tek�ście�opi�su�na�stro�jów�spo�łecz�-
nych�pa�nu�ją�cych�w tam�tym�okre�sie.�Wzmian�ko�wał�o nich�–�na pod�sta�wie

cen�tral�nych�spra�woz�dań�re�sor�to�wych�–�Łu�kasz�Ka�miń�ski�w swo�jej�pra�cy�Po la cy wo bec
no wej rze czy wi sto ści 1944–19481.�Ra�do�sław�Pta�szyń�ski,�opi�su�jąc�po�stać�szcze�ciń�skie�go
sę�dzie�go�i pro�ku�ra�to�ra�woj�sko�we�go�ppłk.�Ta�de�usza�Juś�kie�wi�cza�–�oso�by�bio�rą�cej�bez�po�-
śred�ni�udział�w wy�da�rze�niach�–�rów�nież�przy�bli�żył�je�w kil�ku�zda�niach.�Po�wo�ły�wał�się
przy tym�za�rów�no�na źró�dła�re�sor�to�we,�jak�i do�ku�men�ty�wy�two�rzo�ne�przez�wo�je�wódz�ki
apa�rat�ad�mi�ni�stra�cyj�ny2.�Jed�nak�że�naj�wię�cej�o szcze�ciń�skich�zaj�ściach�pi�sał�Krzysz�tof
Le�sia�kow�ski,�au�tor�dwu�to�mo�wej�mo�no�gra�fii�po�świę�co�nej�utwo�rzo�nej�w lu�tym 1948 r.
Po�wszech�nej�Or�ga�ni�za�cji�„Służ�ba�Pol�sce”3.�Opu�bli�ko�wał�on�rów�nież�dwa�do�ku�men�ty
mó�wią�ce�o szcze�ciń�skich�zaj�ściach�i opa�trzył�je�sto�sow�nym�wstę�pem4.�
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1 Ł.�Ka�miń�ski, Po la cy wo bec no wej rze czy wi sto ści 1944–1948. For my po za in sty tu cyj ne go ży wio ło -
we go opo ru spo łecz ne go,�To�ruń 2000,�s. 38.

2 R.�Pta�szyń�ski,�Sę dzio wie Woj sko we go Są du Re jo no we go w Szcze ci nie i ich wy ro ki. Stu dia i ma te -
ria ły,�Szcze�cin 2008,�s. 71.�

3 K.�Le�sia�kow�ski,�Po wszech na Or ga ni za cja „Służ ba Pol sce” (1948–1955). Po wsta nie, dzia łal ność,
li kwi da cja,�t. I–II,�Łódź 2008.�Wię�cej�na te�mat�dzia�łal�no�ści�PO�„SP”�zob.: L.S.�Szu�ba,�Po wszech na Or -
ga ni za cja „Służ ba Pol sce” ja ko na rzę dzie pra cy i in dok try na cji mło dzie ży w la tach 1948–1955,�Lu�-
blin 2006;�idem,�Po wsta nie Po wszech nej Or ga ni za cji „Służ ba Pol sce” w 1948 r. Z po li ty ki sta li now skiej
wo bec mło dzie ży pol skiej,�„Prze�gląd�Na�uk�Hi�sto�rycz�nych” 2002,�nr 1,�s. 141–142.

4 Idem,�Zaj ście ulicz ne z udzia łem ju na ków „Służ by Pol sce” w Szcze ci nie 1 sierp nia 1948 r.,�„Te�ki
Ar�chi�wal�ne” 2000,� t. V,� s. 197–206.�Opu�bli�ko�wa�ne�do�ku�men�ty� to:�Ra�port�Urzę�du�Wo�je�wódz�kie�go�
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Wy�da�wać�by�się�mo�gło,�że�te�mat�zo�stał�wy�czer�pa�ny.�Tym�cza�sem�w wy�ni�ku�kwe�ren�-
dy�pro�wa�dzo�nej�w za�so�bach�szcze�ciń�skie�go�ar�chi�wum�IPN�oraz�Ar�chi�wum�Pań�stwo�we�-
go�w Szcze�ci�nie�uda�ło�się�do�trzeć�do do�dat�ko�wych�źró�deł.�Istot�nym�jest�w tym�miej�scu
fakt,�że�są�to�do�ku�men�ty�o róż�nej�pro�we�nien�cji5.�Sta�no�wią�je�bo�wiem�re�la�cje�i spra�woz�-
da�nia�pi�sa�ne�przez�za�an�ga�żo�wa�ne�w wy�da�rze�nia�stro�ny�–�pro�ku�ra�to�ra�WPR,�UB,�MO
oraz�wła�dze�PO�„SP”.�Co�cie�ka�we,�ze�sta�wie�nie�wszyst�kich�do�stęp�nych�źró�deł�by�naj�mniej
nie�uła�twi�ło�za�da�nia�od�two�rze�nia�przy�czyn�i prze�bie�gu�zajść.�Choć�w wie�lu�mo�men�tach
są�one�zbież�ne,�to�w istot�nych�punk�tach�róż�nią�się�znacz�nie,�za�rów�no�od�no�śnie�do przy�-
ta�cza�nych�fak�tów,�jak�i ich�oce�ny.�Punkt�wi�dze�nia�bez�sprzecz�nie�zmie�nia�się�w za�leż�no�-
ści�od te�go,�któ�ra�ze�stron�re�la�cjo�no�wa�ła�zaj�ścia.�Dla�zo�bra�zo�wa�nia�tych�róż�nic�wy�bra�no
do pu�bli�ka�cji�trzy�do�ku�men�ty.�Ich�po�rów�na�nie�po�zwa�la�bo�wiem�spoj�rzeć�na wy�da�rze�nia
ma�ją�ce�miej�sce�w Szcze�ci�nie�z róż�nej�per�spek�ty�wy.�
Nie�zwy�kle�pla�stycz�ny,�a za�ra�zem�su�ge�styw�ny�ob�raz�zajść�przed�sta�wia�w spra�woz�da�-

niu�WPR�za sier�pień 1948�r.�ppłk�Ta�de�usz�Juś�kie�wicz,�w tam�tym�cza�sie�za�stęp�ca�sze�fa
WPR�w Szcze�ci�nie.�Po�nie�waż�spo�rzą�dzo�na�przez�nie�go�re�la�cja,�w spo�rej�czę�ści�do�ty�czy�-
ła�je�go�i je�go�ro�dzi�ny,�ma�ona�cha�rak�ter�bar�dzo�emo�cjo�nal�ny.�Zgo�ła�ina�czej�wy�da�rze�nia
te�go�dnia,�w któ�rych�udział�bra�li�ju�na�cy�z 15.�i 16.�Bry�ga�dy�PO�„SP”,�wi�dzia�ło�kie�row�-
nic�two�or�ga�ni�za�cji.�Da�je�te�mu�wy�raz�m.in.�ra�port�za�stęp�cy�ko�men�dan�ta�głów�ne�go�PO
„SP”�ppłk.�Mie�czy�sła�wa�Sa�wic�kie�go,�któ�ry�już 2�sierp�nia�zo�stał�skie�ro�wa�ny�do Szcze�ci�-
na�w ce�lu�wy�ja�śnie�nia�sy�tu�acji.�Na�to�miast�w wy�raź�nej�kontrze�do sta�no�wi�ska�„SP”�stoi
spra�woz�da�nie�sze�fa�Służ�by�Śled�czej�Ko�men�dy�Mia�sta�MO�ppor.�Le�śniew�skie�go6.�Or�gan
ten�ca�łą�wi�ną�za wy�wo�ła�nie�zajść�obar�czył�ju�na�ków,�w tym�przede�wszyst�kim�mło�dzież
po�cho�dzą�cą�z War�sza�wy.�
Do źró�deł�–�ja�ko�klam�rę�pu�en�tu�ją�cą�opi�sy�wa�ne�wy�da�rze�nia�–�do�łą�czo�no�po�sta�no�wie�-

nie�o umo�rze�niu�do�cho�dze�nia�przy�go�to�wa�ne�przez�ppłk.�Juś�kie�wi�cza.�Dość�po�wie�dzieć,
że�był�on�stro�ną�w to�czą�cym�się�śledz�twie,�co�by�naj�mniej�nie�prze�szko�dzi�ło�te�mu,�by�je
nad�zo�ro�wał�i w kon�se�kwen�cji�umo�rzył.�
Oma�wia�ne�ma�te�ria�ły�źró�dło�we�za�wie�ra�ją�rzecz�ja�sna�i ele�men�ty�wspól�ne.�Wszyst�kie

bo�wiem�od�zna�cza�ją�się�spe�cy�ficz�ną,�cha�rak�te�ry�stycz�ną�dla�tam�tych�cza�sów�no�wo�mo�wą.
Symp�to�ma�tycz�ne�jest�tu�szu�ka�nie�ukry�te�go�wro�ga.�W tym�przy�pad�ku�–�„gru�pa�ochot�ni�-
ków”�mia�ła�ce�lo�wo�wnik�nąć�w struk�tu�ry�PO�„SP”,�po to,�by�pro�wa�dzić�dzia�łal�ność�dy�-
wer�syj�ną�i de�struk�cyj�ną.�Do za�mie�szek�mia�ła�więc�do�pro�wa�dzić�bli�żej�nie�okre�ślo�na�gru�pa
mło�dzie�żo�wa,�któ�rej�mi�mo�śledz�twa�nie�uda�ło�się�jed�nak�zde�ma�sko�wać.�Do�dat�ko�wo�wła�-
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Szcze�ciń�skie�go�–�Wy�dzia�łu�Spo�łecz�no�-Po�li�tycz�ne�go�do Mi�ni�ster�stwa�Ziem�Od�zy�ska�nych�z 5 VIII 1948 r.
oraz� Mel�du�nek� nad�zwy�czaj�ny� kie�row�ni�ka� Od�dzia�łu� Spo�łecz�no�-Po�li�tycz�ne�go� Za�rzą�du� Miej�skie�go
z 10 VIII 1948�r.�Pierw�szy�z nich�opu�bli�ko�wa�no�rów�nież�w: Źró dła do dzie jów Po mo rza Za chod nie go,
t. VI: Bez pie czeń stwo i po rzą dek pu blicz ny w la tach 1945–1950,�red.�T.�Bia�łec�ki,�J.�Ma�cho�lak,�Szcze�-
cin 1995,�s. 307–313.�

5 Nie�ste�ty,�nie�uda�ło�się�do�trzeć�do re�la�cji�na�ocz�nych�świad�ków�zajść.�O na�stro�jach�ju�na�ków�i wy�-
da�rze�niach�w Szcze�ci�nie 1 VIII 1948�r.�pi�sze�w swo�ich�wspo�mnie�niach�war�sza�wiak�Je�rzy�Ed�mund�Bu�-
lik,� wów�czas� ju�nak� w 15.� Bry�ga�dzie� PO� „SP”.� Nie� brał� on� jed�nak� udzia�łu� w zaj�ściach� z si�ła�mi
po�rząd�ko�wy�mi.�J.E.�Bu�lik,�Wkra cza nie w ży cie. Wspo mnie nia i re flek sje, cz. II: 1945–1957,�Wa�ter�-
loo 2013.�Istot�ny�ma�te�riał�źró�dło�wy�mo�gły�sta�no�wić�ak�ta�śled�cze�Wy�dzia�łu�Śled�cze�go�WUBP�w Szcze�-
ci�nie�w spra�wie�zajść�ulicz�nych�z 1 VIII 1948�r.,�któ�re�zar�chi�wi�zo�wa�no�w Wy�dzia�le�„C”�KW�MO
w Szcze�ci�nie�pod sygn. 2545/III.�W 1986�r.�zo�sta�ły�one�jed�nak�wy�bra�ko�wa�ne.

6 R.�Le�śniew�ski�–�brak�bliż�szych�da�nych.�
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dze� zna�la�zły� do�god�ne� wy�tłu�ma�cze�nie� dla� tak� gwał�tow�ne�go� za�cho�wa�nia� mło�dzie�ży.
Do wy�da�rzeń�do�szło�bo�wiem 1�sierp�nia 1948�r.,�a wiec�w czwar�tą�rocz�ni�cę�wy�bu�chu�po�-
wsta�nia�war�szaw�skie�go.�Wy�star�czy�ło�to,�by�wy�da�rze�niom�ma�ją�cym�miej�sce�w tym�dniu
w Szcze�ci�nie�nadać�cha�rak�ter�po�li�tycz�ny.�Nie�bez�zna�cze�nia�był�tu�fakt,�iż�bio�rą�ca�udział
w zaj�ściach�mło�dzież�po�cho�dzi�ła�ze�sto�li�cy.�Tym�cza�sem�obiek�tyw�ne�przy�czy�ny,�któ�re�do�-
pro�wa�dzi�ły�do wy�bu�chu�nie�kon�tro�lo�wa�nej�agre�sji�mło�dych�lu�dzi,�zna�leźć�moż�na�w za�-
cho�wa�nych�do�ku�men�tach,�choć�po�da�ne�są�mię�dzy�wier�sza�mi.�Wśród�nich�wy�mie�nia�się
złe�wa�run�ki�za�kwa�te�ro�wa�nia�i wy�ży�wie�nia�ju�na�ków,�wa�dli�wą�or�ga�ni�za�cję�prac,�brak�opie�-
ki�i nad�zo�ru�ze�stro�ny�od�po�wied�nio�przy�go�to�wa�nej�ka�dry�in�struk�tor�skiej7.�Zda�wa�no�so�-
bie�rów�nież�spra�wę�z an�ty�so�wiec�kich�i an�ty�rzą�do�wych�na�stro�jów�pa�nu�ją�cych�nie�tyl�ko
wśród�mło�dzie�ży,�lecz�tak�że�w spo�łe�czeń�stwie.�W kra�ju,�któ�ry�wła�śnie�prze�bu�do�wy�wa�-
no�na wzór�so�wiec�ki,�spon�ta�nicz�ne�wy�bu�chy�nie�za�do�wo�le�nia�i bun�tu�sta�ły�się�jed�ną�z nie�-
licz�nych� moż�li�wych� form� pro�te�stu.� W przy�pad�ku� wy�da�rzeń� w Szcze�ci�nie� nie
zde�cy�do�wa�no�się�na otwar�tą�kon�fron�ta�cję�–�za�pew�ne�nie�chcia�no�two�rzyć�złej�at�mos�fe�ry
wo�kół�bę�dą�cej�w sta�dium�roz�wo�ju�PO�„SP”.
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7 Wię�cej�na te�mat�sy�tu�acji�i na�stro�jów�pa�nu�ją�cych�w szcze�ciń�skich�bry�ga�dach�zob.�K.�Le�sia�kow�ski,
op. cit.,�pas sim.
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Sprawozdanie wojskowego prokuratora rejonowego w Szczecinie 
za miesiąc sierpień 1948 r. (pierwsza i druga strona). AIPN Sz, 397/1380
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TEKST ŹRÓ DŁA

Nr 1

1948 sier pień, Szcze cin – Frag ment spra woz da nia woj sko we go pro ku ra to ra re jo no we go
w Szcze ci nie ppłk. Ta de usza Juś kie wi cza do ty czą cy m.in. zajść z udzia łem ju na ków Po -
wszech nej Or ga ni za cji „Służ ba Pol sce”, do któ rych do szło 1 sierp nia 1948 r. w Szcze ci nie

Spra woz da nie
woj�sko�we�go�pro�ku�ra�to�ra�re�jo�no�we�go�w Szcze�ci�nie�za mie�siąc sier pień 1948�r.

Po�czą�tek�mie�sią�ca�za�zna�czył�się�nie�ocze�ki�wa�nym�wy�bry�kiem�ze�stro�ny�mło�dzie�ży�ze
„Służ�by�Pol�sce”,�świad�czą�cym�o znacz�nym�wy�uz�da�niu�i zdzi�cze�niu�czę�ści�mło�dzie�ży�re�-
kru�tu�ją�cej�się�z uczniów�szkół�śred�nich�w War�sza�wie.�Okre�śle�nie�zaj�ścia�ja�ko�„wy�bry�-
ku”�jest�wy�so�ce�ła�god�ne�i tyl�ko�fakt,�że�mi�mo�wszyst�ko�by�ła�to�jed�nak�mło�dzież�szkol�na
– stwa�rza�moż�li�wość�uży�cia�te�go�wy�ra�zu.�Nie�spo�dzie�wa�nie�dla�sa�me�go�sie�bie�ze�tkną�łem
się�z tą�mło�dzie�żą�w sy�tu�acji�zu�peł�nie�dla�niej�nie�po�chleb�nej,�ale�dla�mnie�po�ucza�ją�cej
ze�wzglę�du�na bez�po�śred�niość�osób�i wy�pad�ków.
Chro�no�lo�gicz�nie�by�ło�tak.�Część�war�szaw�skiej�mło�dzie�ży�szkół�śred�nich�wcie�lo�no

do 15.�Bry�ga�dy�ju�nac�kiej.�Nie�bę�dę�się�roz�wo�dził�nad tym,�co�ta�war�szaw�ska�mło�dzież
przed�sta�wia�ła�so�bą.�Ogól�nie�wia�do�mo,�że�na�stro�je�mło�dzie�ży�gim�na�zjal�nej�wWar�sza�wie
w więk�szo�ści�są�an�ty�ustro�jo�we�i an�ty�ra�dziec�kiea.�By�li�to�chłop�cy�do�brze�so�bie�zna�jo�mi
z War�sza�wy,�czę�sto�dru�ży�nę�two�rzy�li�ju�na�cy�z jed�nej�dziel�ni�cy�lub�z jed�nej�szko�ły.�Ce�-
cho�wa�ło�ich�zgra�nie�i so�li�dar�ność.�W skład�bry�ga�dy�we�szła�tak�że�gru�pa�ochot�ni�ków�wy�-
wo�dzą�ca�się�z po�dob�nej�mło�dzie�ży,�i wła�śnie�w tej�gru�pie�mo�gli�się�znaj�do�wać�osob�ni�cy
wy�peł�nia�ją�cy�za�da�nie�szko�dze�nia�wszel�ki�mi�środ�ka�mi�sa�mej�or�ga�ni�za�cji�i po�śred�nio�ustro�-
jo�wi�pań�stwa.�Po dro�dze�zWar�sza�wy�do Szcze�ci�na�za�szedł�już�zna�mien�ny�wy�pa�dek.�Oto
na sta�cji�w Ło�wi�czu�ze�stro�ny�ju�na�ków�ob�rzu�co�no�ka�mie�nia�mi�po�ciąg�Mo�skwa–Ber�lin
i po�tur�bo�wa�no�ja�ko�by�dwóch�ofi�ce�rów�ra�dziec�kich.�Ale�o tym�wy�pad�ku�by�ło�ci�cho1.
Spraw�ców�nie�ujaw�nio�no�i do�wódz�two�bo�daj�że�nie�wy�cią�gnę�ło�z te�go�na�leż�nych�wnios�-
ków,�tym�bar�dziej�że�w ty�go�dniu�–�po przy�by�ciu 15.�Bry�ga�dy�do Szcze�ci�na,�mia�ły�miej�-
sce�in�ne�go�ro�dza�ju�sy�gna�ły,�jak�np.�od�mo�wa�spo�ży�wa�nia�obia�du,�wyj�ścia�do pra�cy�itp.,
któ�re�to�sy�gna�ły�w po�łą�cze�niu�z wy�pad�kiem�w Ło�wi�czu�wska�zy�wa�ły�wy�raź�nie,�że�bry�-
ga�da�ro�pie�je�od we�wnątrz�i po�trzeb�ny�[jest]�za�bieg�chi�rur�gicz�ny.
Dnia 1�sierp�nia 1948�r.�na�stał�upal�ny�dzień.�Rocz�ni�ca�po�wsta�nia�war�szaw�skie�go,�co

dla� mło�dzie�ży� wy�wo�dzą�cej� się� z War�sza�wy� nie� było� obo�jęt�nym!� Tym�cza�sem� te�go
dnia�–�moż�na�po�wie�dzieć�–�pusz�czo�no�tę�mło�dzież�sa�mą�so�bie.�Nie�zor�ga�ni�zo�wa�no�im
żad�ne�go�ob�cho�du,�żad�nej�pre�lek�cji,�a tyl�ko�wy�pusz�czo�no�na prze�pust�ki�peł�ne 30�proc.
sta�nu.�Dru�gie�ty�le�nie�wąt�pli�wie�wy�mknę�ło�się�bez�prze�pu�stek,�co�czy�ni�ło�na Szcze�ci�nie
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a W ory gi na le: prze�ciw�–�ra�dziec�kie.�
1 O wy�da�rze�niu�tym�pi�sze�w swo�ich�wspo�mnie�niach�Je�rzy�E.�Bu�lik.�We�dług�je�go�re�la�cji�pod�czas

trans�por�tu�ju�na�ków�z War�sza�wy,�na jed�nej�ze�sta�cji�na tra�sie�So�cha�czew–Bło�nie,�do�szło�do „nie�po�ro�zu�-
mie�nia”�z so�wiec�kim�ofi�ce�rem,�któ�re�mu�gro�żo�no�po�bi�ciem.�J.E.�Bu�lik,�op. cit.,�s. 93.�
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licz�bę� z 700� ju�na�ków�wa�łę�sa�ją�cych� się� uli�ca�mi.�Wpraw�dzie� Szcze�cin� jest� ob�szer�ny
i gdyby�ta�licz�ba�ju�na�ków�roz�pły�nę�ła�się�mniej�wię�cej�rów�no�mier�nie�–�nie�by�ło�by�ni�gdzie
za�ta�ra�so�wa�nia�i tłu�mu�ju�na�ków.�Ale�pew�ne�miej�sca�przy�cią�ga�ły�moc�niej.�Ta�kim�miej�-
scem�by�ła�ka�ru�ze�la�i sa�la�tań�ca�[przy]�Al.�Woj�ska�Pol�skie�go�obok�kor�tów�te�ni�so�wych,
w bez�po�śred�nim�też�są�siedz�twie�z miej�scem�me�go�za�miesz�ka�nia.
Upal�ny�dzień,�tro�chę�al�ko�ho�lu,�wspo�mnie�nia�z po�wsta�niab –�przy�czy�ni�ły�się�do te�go,

że�nie�któ�rzy�z ju�na�ków�„roz�huś�ta�li�się”,�po�czu�li�w so�bie�bo�jo�wy�ani�musz,�od�ży�ły�nie�-
chę�ci�do MO�i UB,�po�czę�ły�w ich�gło�wach�wy�ra�stać�po�my�sły�uczcze�nia�rocz�ni�cy�ja�kąś
nie�okre�ślo�ną�bli�żej�bur�dą,�w któ�rej�da�li�by�czę�ścio�wy�upust�swej�nie�chę�ci�do te�go,�co�jest.
Awan�tur�ki�i scy�sje�wy�bu�cha�ły�tu�i ów�dzie.�Tam�wdar�li�się�na sa�lę�tań�ca,�nie�pła�cąc.�Oko�-
ło�po�łu�dnia�znów�w por�cie�po�kra�ja�li�no�żem�mi�li�cjan�ta.�Jak�sza�rań�cza�prze�wi�nę�li�się�przez
ogród�ki�dział�ko�we�na Po�god�nie.�Skłon�ni�by�li�do awan�tu�ry,�być�mo�że�z pod�pusz�cze�nia
in�nych�świa�do�mych�swej�wo�li.
I mój�ogró�dek�tak�że�padł�ich�ofia�rą.�A gdy�za�in�try�go�wa�ny�i za�nie�po�ko�jo�ny�za�cho�wa�-

niem�się�mło�dzie�ży�w umun�du�ro�wa�niu�„Służ�by�Pol�sce”�zna�la�złem�się� ja�ko�cy�wil�ny
obywa�tel�na ty�łach�przy�le�ga�ją�ce�go�do wil�li�mo�je�go�ogro�du�–�w po�bli�żu�owej�ka�ru�ze�-
li�–�i pró�bo�wa�łem�na�wią�zać�słow�ny�kon�takt�z ju�na�ka�mi�na te�mat�wła�że�nia�do ogro�dów
przez�pło�ty�i ewen�tu�al�nie�usta�lić�spraw�ców,�a wi�dząc�wresz�cie,�że�nic�z te�go�nie�wyj�dzie,
za�mie�rza�łem�odejść,�wte�dy�wła�śnie�nie�spo�dzia�nym�za�cho�wa�niem�się�jed�ne�go�do dziś�nie�-
usta�lo�ne�go�ju�na�ka�zo�sta�łem�zmu�szo�ny�do ener�gicz�nej�in�ter�wen�cji,�co�–�uwa�żam�–�by�ło
obo�wiąz�kiem�każ�de�go�oby�wa�te�la,�gdy�by�się�z tym�ze�tknął.
Oto�ju�nak�ów�po�czął�or�dy�nar�ny�mi�sło�wa�mi�okre�ślać�sto�su�nek�swój�do „Służ�by�Pol�-

sce”,�do swe�go�do�wód�cy�itp.�Dzia�ło�się�to�w obec�no�ści�in�nych�ju�na�ków�i cy�wil�nej�pu�-
blicz�no�ści.�Wtrą�ci�łem�się� i za�żą�da�łem�po�mo�cy�od ju�na�ków� i cy�wil�nych�osób�ce�lem
za�trzy�ma�nia�owe�go�ju�na�ka�i na�stęp�nie�wy�le�gi�ty�mo�wa�nia�go.�Czy�ni�łem�to�ja�ko�cy�wil�ny
oby�wa�tel.�Nie�ste�ty!�Apel�mój�nie�zna�lazł�uzna�nia�–�na twa�rzach�obec�nych�cy�wi�li�wi�dzia�-
łem�ra�czej�ozna�ki�za�do�wo�le�nia.�Gdy�zaś�owe�go�ju�na�ka�przy�trzy�ma�łem�za ra�mię,�w mig
po�zo�sta�li�ju�na�cy�i nad�bie�ga�ją�cy�zor�ga�ni�zo�wa�li�się�zwar�cie�prze�ciw�ko�mnie,�a do�pin�go�-
wa�ni� przez� pu�blicz�ność� cał�kiem� nie�dwu�znacz�nie� po�czę�li� przeć� zwar�tą� gro�ma�dą�
(30–40�ju�na�ków)�na mnie,�chcąc�mnie�do�stać�w śro�dek�i spra�wić�przy�zwo�ite�co�naj�mniej
la�nie.�Zresz�tą�trud�no�by�ło�zo�rien�to�wać�się,�o co�na�praw�dę�im�cho�dzi�–�wi�docz�ne�by�ło�tyl�-
ko�z min�i ge�stów,�że�rap�tem,�w jed�nej�se�kun�dzie�sta�łem�się�ich�naj�za�cięt�szym�wro�giem.
Wy�co�fy�wa�łem�się�po�wo�li�w kie�run�ku�swe�go�do�mu,�na�wo�łu�jąc�do roz�sąd�ku�ju�na�ków�i py�-
ta�jąc,�o co�im�cho�dzi.�Ale�trud�no�by�ło�roz�sąd�nie�pro�wa�dzić�z ni�mi�roz�mo�wę,�sko�ro�wza�-
jem�nie�się�pod�nie�ca�li�okrzy�ka�mi:�„Za�bić�go!”�itp.,�i na�pły�wa�ły�no�we�gro�ma�dy�ju�na�ków,
któ�re�chęt�nie�przy�łą�cza�ły�się�do tej�ofen�sy�wy,�nie�wie�dząc�na�wet,�o co�cho�dzi,�ale�wy�-
star�cza�ło�im�to,�że�któ�ryś�tam�z uzna�nych�ich�pro�wo�dy�rów�za�chę�cał�do po�bi�cia�mnie.
Naj�dziw�niej�szą�ro�lę�ode�gra�li�nie�zna�ni�mi�osob�ni�cy�cy�wil�ni,�któ�rych�wkrót�ce�ze�bra�ło
się 50�osób�i par�li�na mnie�po�spo�łu�z ju�na�ka�mi.�Mo�je�per�swa�zje�nie�od�nio�sły�skut�ku�–�od�-
stę�po�wa�łem�krok�za kro�kiem,�w po�bli�żu�do�mu�przez�sy�na�za�żą�da�łem�pi�sto�le�tu,�osten�ta�-
cyj�nie�wzią�łem�go�do rę�ki� i wło�ży�łem�do kie�sze�ni.�Wi�dok� ten�ostu�dził� tro�chę�za�pał
ju�na�ków,�ale�wte�dy�cy�wil�ni�osob�ni�cy�po�czę�li�na�wo�ły�wać�do ata�ku�na mnie�i pod�śmie�-
wać�się�z ju�na�ków,�że�zlę�kli�się�pi�sto�le�tu.�Pa�dły�wów�czas�okrzy�ki:�„To�pe�pee�ro�wiec!”,
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„taki�a ta�ki�syn!”�i hu�zia�na mnie.�Ju�na�kom�ja�koś�do sma�ku�to�przy�pa�dło,�więc�znów�na�-
par�li�moc�niej,�a by�ło�już�z 50–60�ju�na�ków�i dru�gie�ty�le�cy�wil�nych�osób.�Nie�usta�wa�łem
w per�swa�zjach�i na�wo�ły�wa�niu�do roz�sąd�ku,�gdy�już�pra�wie�przed pro�giem�miesz�ka�nia
by�łem�i wi�dząc�wzbie�ra�ją�cą�na si�le�chęć�cał�kiem�nie�dwu�znacz�ną�ode�bra�nia�mi�bro�ni,
zma�sa�kro�wa�nia�mnie�–�tak�ze�stro�ny�ju�na�ków,�jak�i cy�wil�nych,�przy czym�wśród�ju�na�-
ków�za�ry�so�wa�ło�się�sze�ściu�osob�ni�ków�bar�dziej�od in�nych�agre�syw�nie�na�sta�wio�nych,
jakby�przy�wód�ców,�a wśród�cy�wil�nych� je�den�osob�nik�naj�moc�niej� za�chę�cał� i pod�że�-
gał�–�wte�dy�spró�bo�wa�łem�za�trzy�mać�par�cie�ju�na�ków�oświad�cze�niem�im,�że�niech�za�sta�-
no�wią�się,�co�ro�bią,�gdyż�je�stem�ofi�ce�rem�WP�w stop�niu�pod�puł�kow�ni�ka�i niech�po�wie�dzą,
o co�im�cho�dzi.�Do�da�łem,�że�je�stem�pro�ku�ra�to�rem�woj�sko�wym�i prze�cież�za tę�na�paść
bę�dą�od�po�wia�dać,� że� sam� ich�w bry�ga�dzie� roz�po�znam.�Nie� za�trzy�ma�ło� to� roz�ju�szo�-
nych�–�sam�nie�wiem�czym�–�ju�na�ków�i cy�wi�li.�Pa�dły�wów�czas�okrzy�ki:�„To�po�li�tycz�ny
ofi�cer!”,�i na�par�li�tak�sil�nie,�że�część�ogro�dze�nia�zła�ma�ła�się,�in�ni�[wcho�dzi�li]�przez�furt�-
kę�i wy�two�rzy�ła�się�sy�tu�acja,�że�ja,�aże�by�nie�zo�stać�okrą�żo�nym�i nie�do�stać�się�w śro�-
dek,�od�py�cha�ny�nie�mal�że�pierś�o pierś�cof�ną�łem�się�do sie�ni�me�go�do�mu,�a za mną
wtar�gnę�ło�z kil�ku�na�stu�ju�na�ków,�wza�jem�nie�się�pod�ju�dza�jąc�do ode�bra�nia�mi�bro�ni,�udu�-
sze�nia�mnie,�da�nia�„po mor�dzie”.�Przo�do�wa�ło�owych�sze�ściu�ju�na�ków,�wcze�śniej�już�rzu�-
ca�ją�cych�się�w oczy�swą�agre�syw�no�ścią.�Jak�mo�głem,�od�py�cha�łem�ich�i na�wo�ły�wa�łem
wciąż�do roz�sąd�ku,�gro�żąc�od�po�wie�dzial�no�ścią�za na�pad.�Wcze�śniej�już�po�czę�to�z me�go
do�mu�dzwo�nić�wszę�dzie�przez�te�le�fon,�gdzie�moż�na�by�ło�–�o po�moc,�a głów�nie�o ta�ką,
że�by�tę�część�naj�bar�dziej�agre�syw�ną�za�trzy�mać. I wte�dy�w sie�ni�wy�two�rzył�się�mo�ment
kry�tycz�ny,�gdyż�już�da�lej�co�fać�nie�mo�głem�się,�a zo�sta�łem�tak�przy�par�ty�do mu�ru,�że�se�-
kun�dy�dzie�li�ły�mnie�od de�cy�zji�strze�la�nia�z pi�sto�le�tu�z kie�sze�ni�przez�spodnie,�gdyż�mi�-
mo�wszyst�ko�na�wet�w tym�kry�tycz�nym�mo�men�cie�pi�sto�le�tu�z kie�sze�ni�nie�wy�ją�łem.�Wciąż
mia�łem�na uwa�dze,�że�to�jest�mło�dzież�szkol�na,�i zda�wa�ło�mi�się,�że�roz�są�dek�prze�mo�że.
Cy�wil�ni�osob�ni�cy�trzy�ma�li�się�z ty�łu�i tyl�ko�okrzy�ka�mi�za�chę�ca�li�ju�na�ków.
Wy�ja�śnie�nie�sy�tu�acji�na�stą�pi�ło�zu�peł�nie�nie�ocze�ki�wa�nie.�Z po�ko�ju�wy�pa�dła�żo�na�z pi�-

sto�le�tem�w rę�ku,�krzyk�nę�ła�zde�ter�mi�no�wa�nym�gło�sem:�„Cof�nąć�się,�bo�strze�lam!”.�Mo�-
ment�oszo�ło�mie�nia�u ju�na�ków�i po�czę�li�od�pły�wać�z sie�ni.�Wte�dy,�od�zy�skaw�szy�swo�bo�dę
ru�chów,�znów�na�wo�łu�ję�do roz�sąd�ku,�wska�zu�ję�na pro�wo�dy�rów,�ka�żę�przy�trzy�mać�tych
„wa�ria�tów”�i rze�czy�wi�ście�kil�ku�ju�na�ków�po�czy�na�nie�zbyt�ener�gicz�nie�współ�dzia�łać�ze
mną�w od�py�cha�niu�ju�na�ków�i cy�wil�nych�na uli�cę.�Atak�za�ła�mał�się�i już�na no�wo�nie
mogli�skon�cen�tro�wać�się,�cho�ciaż�cy�wi�le�im�do�ga�dy�wa�li,�że�co�za woj�sko,�co�jed�nej�ko�-
bie�ty�z pi�sto�le�tem�zlę�kli�się.
Za�pał�bo�jo�wy�za�czął�słab�nąć�wśród�ju�na�ków,�wmie�sza�łem�się�znów�mię�dzy�nich

i przed�sta�wiam�im�głu�po�tę�ich�po�stęp�ku,�nie�wła�ści�wość�i ewen�tu�al�ne�kon�se�kwen�cje,�tym
bar�dziej�że�pod ko�niec�wie�dzie�li,�z kim�ma�ją�do czy�nie�nia.�Na�de�szło�dwóch�mi�li�cjan�tów.
Jesz�cze�z 15�mi�nut�szu�mia�ło�to�tak�na uli�cy,�wresz�cie�po�czę�li�roz�cho�dzić�się,�a owi�pro�-
wo�dy�rzy�ode�szli�w kie�run�ku�do Al.�Woj�ska�Pol�skie�go�i prze�szko�dzić�im�w tym�nie�mog�-
łem� mi�mo� obec�no�ści� dwóch� mi�li�cjan�tów,� gdyż� każ�da� pró�ba� za�trzy�ma�nia� któ�re�goś
z pro�wo�dy�rów�od ra�zu�mo�bi�li�zo�wa�ła�ca�ły�tłum. I trze�ba�by�ło�za�nie�chać,�gdyż�nie�chcia�-
łem�już�dal�szej�awan�tu�ry.�W ten�spo�sób�z go�dzi�nę�trwa�ją�cy�ko�ło�mnie�in�cy�dent�zo�stał�zli�-
kwi�do�wa�ny�–�mi�mo�dra�ma�tycz�nych�mo�men�tów�–�bez�uży�cia�gwał�tow�nych�środ�ków.
Wy�ra�żam�prze�ko�na�nie,�że�gdy�by�nie�obec�ność�cy�wil�nych�po�dej�rza�nych�osob�ni�ków,�z sa�-
my�mi�ju�na�ka�mi�prę�dzej�do�szedł�bym�do po�ro�zu�mie�nia.�Oczy�wi�ście,�że�ten�nie�mi�ły�in�cy�-
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dent�był�jed�nak�wiel�ce�sym�ptoma�tycz�ny�i moż�na�po�wie�dzieć,�że�je�śli�ce�lem�by�ło�spro�-
wo�ko�wa�nie�mnie�do uży�cia�bro�ni�–�to�oka�zał�się�chy�bio�ny.
Rów�no�le�gle,�w tym�sa�mym�cza�sie,�tj.�ko�ło�godz. 19.00�–�nie�za�leż�nie�od zaj�ścia�ko�ło

mnie�i ze�mną�–�w Al.�Woj�ska�Pol�skie�go�wszczę�ła�się�awan�tu�ra�więk�szych�roz�mia�rów,
gdzie�zno�wuż�przy�czy�ną�sta�li�się�ju�na�cy,�a póź�niej�re�ży�se�ria�prze�nio�sła�się�do rąk�osob�-
ni�ków�cy�wil�nych.
Ju�nak�–�plu�to�no�wy�Fre�da2,�pod�pi�ty,�nie�za�do�wo�lo�ny�[z te�go],�że�ja�cyś�tam�z je�go�Bry�-

ga�dy�(15.)�ju�na�cy�nie�od�da�ją�mu�ho�no�rów,�wdał�się�z ni�mi�w sprzecz�kę,�usi�ło�wał�za�trzy�-
mać,�tam�tych�by�ło�wię�cej,�po�szły�w ruch�no�że,�i ofia�rą�padł�by�ów�Fre�da�(ra�nio�ny�zresz�tą
no�żem�w no�gę),�gdy�by�nie�prze�cho�dzą�cy�mi�li�cjan�ci,�któ�rzy�plu�to�no�we�go�Fre�dę�wy�ra�to�-
wa�li�z opre�sji.�Spo�wo�do�wa�li�w ten�spo�sób,�że�nie�zdy�scy�pli�no�wa�ni�i roz�ju�sze�ni�ju�na�cy
po�czę�li�ata�ko�wać�mi�li�cję�ka�mie�nia�mi�i wzno�sić�okrzy�ki,�że�mi�li�cja�bi�je�ju�na�ków.�Na nie�-
wiel�kim�od�cin�ku�uli�cy�by�ło�zgro�ma�dzo�nych�ze 300�ju�na�ków,�okrzy�ki,�że�mi�li�cja�bi�je�ju�-
na�ków�wy�wo�ła�ły�pod�nie�ce�nie�i ata�ki�na mi�li�cjan�tów.�Prze�cho�dzą�cy�pa�trol�woj�sko�wy
z Ko�men�dy�Mia�sta,�gdy�usi�ło�wał�in�ter�we�nio�wać,�zo�stał�ob�sko�czo�ny,�ofi�ce�ro�wi�omal�że
nie�wy�trą�co�no�pi�sto�le�tu,�za�szła�ko�niecz�ność�uży�cia�bro�ni�przez�od�da�nie�pa�ro�krot�ne�salw
w po�wie�trze. I gdy�by�znów�nie�obec�ność�cy�wil�nych,�któ�rych�licz�ba�pręd�ko�zwięk�szy�ła
się�i wkrót�ce�osią�gnę�ła�cy�frę 3–4�tys.,�ca�łe�zaj�ście�by�ło�by�się�szyb�ko�skoń�czy�ło.�A tak
pew�ni�cy�wi�le�po�czę�li�bu�szo�wać�wśród�ju�na�ków�i na�pusz�czać�ich�na mi�li�cję,�a gdy�nie�-
licz�ni,�obec�ni�w tłu�mie�cy�wil�ni�funk�cjo�na�riu�sze�UB�i MO�chcie�li�wy�ło�wić�tych�cy�wil�-
nych�pod�że�ga�czy,�mo�men�tal�nie�two�rzył�się�zwar�ty�front�prze�ciw�ko�owym�cy�wil�nym
funk�cjo�na�riu�szom,�i tłum�z okrzy�ka�mi:�„To�szpic�le�z UB!”�na�cie�rał�na nich�z wy�raź�nym
za�mia�rem� zma�sa�kro�wa�nia� ich.� Funk�cjo�na�riu�sze� cy�wil�ni� zmu�sze�ni� by�li� wy�co�fać� się
i w obro�nie�ży�cia�ostrze�li�wa�li�się,�od�da�jąc�strza�ły�w zie�mię.�Ośmiu�mun�du�ro�wych�mi�li�-
cjan�tów�nie�mo�gło�–�rzecz�ja�sna�–�opa�no�wać�sy�tu�acji.�Na�de�szła�pa�trol�ka�ze�„Służ�by�Pol�-
sce”�z ka�ra�bi�na�mi,�ode�gra�ła�nie�ja�sną�ro�lę�–�ni�by�uspo�ka�ja�ła,�ale�by�ły�opi�nie,�że�też�strze�la�li
w kie�run�ku�MO.�Po�de�szło�przy�pad�kiem�dwóch�ofi�ce�rów�ze�„Służ�by�Pol�sce”�i oni�po�czę�li
wpły�wać�uspo�ka�ja�ją�co�na ju�na�ków,�a przy�naj�mniej�z tą�chwi�lą�część�ju�na�ków�po�li�tycz�-
nie�uświa�do�mio�na�z tej�że�sa�mej�Bry�ga�dy 15.�i z 16.�czyn�nie�po�spo�łu�z mi�li�cją�przy�stą�pi�-
ła�do li�kwi�do�wa�nia�awan�tur�i do wy�ła�wia�nia�cy�wil�nych�pod�że�ga�czy.�To�zdez�o�rien�to�wa�ło
cy�wi�lów,�bo�oto�jed�ni�z ju�na�ków�prze�ciw�mi�li�cji,�in�ni�współ�dzia�ła�ją�z mi�li�cją,�a w do�dat�-
ku�nad�je�cha�ła�straż�po�żar�na�i za�kła�da�ła�wę�że�do hy�dran�tów,�zmrok�już�się�po�czął,�nad�je�-
chał�też�wnet�plu�ton�ze�szko�ły�mi�li�cyj�nej�–�wszyst�ko�to�spo�wo�do�wa�ło�osła�bie�nie�ak�cji
prze�ciw�mi�li�cjic i po kil�ku�na�stu�jesz�cze�mi�nu�tach�zu�peł�ne�roz�pierzch�nię�cie�się�tłu�mów.
W cią�gu�na�stęp�nych�dwóch�dni�mia�ły�miej�sce�de�mon�stra�cje�ze�stro�ny�ju�na�ków�w ro�-

dza�ju,�że�w dwóch�miej�scach�usi�ło�wa�li�po�bić�na�po�tka�ne�go�mi�li�cjan�ta,�że�idąc�zwar�tym
szy�kiem,�skan�do�wa�li:�„Śmierć�mi�li�cji!”,�że�prze�jeż�dża�jąc�tram�wa�jem�ko�ło�jed�ne�go�z ko�-
mi�sa�ria�tów�MO,�ci�snę�li�że�la�zem�z okna,�tłu�kąc�szy�by.�Spraw�ców�nie�wy�ło�wio�no.�By�ły
pró�by�od�mo�wy�wyj�ścia�do pra�cy.
Jed�nak�wszczę�ta�kontr�ak�cja�ze�stro�ny�władz�„Służ�by�Pol�sce”,�woj�ska,�par�tii�po�li�tycz�-

nych,�a tak�że�przez�or�ga�na�bez�pie�czeń�stwa�pu�blicz�ne�go�osią�gnę�ła�to,�że�tem�pe�ra�tu�ra�wrze�-
nia� opa�dła� wśród� ju�na�ków,� że� roz�waż�niej�si� nie�chęt�nie� przy�zna�wa�li� się� do udzia�łu
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c W ory gi na le: prze�ciw�mi�li�cyj�nej.
2 Wa�cław�Fre�da�–�brak�bliż�szych�da�nych.
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w wy�pad�kach 1�sierp�niad,�acz�kol�wiek�po�zo�sta�ła�gru�pa�nie�prze�jed�na�nych,�po�zor�nie�uleg�-
łych.�Ci�„nie�prze�jed�na�ni”�cheł�pi�li�się�w swo�ich�„pry�wat�nych”�roz�mo�wach,�jak�to�oni�(ju�-
na�cy�zWar�sza�wy)�uczci�li�rocz�ni�cę�po�wsta�nia.�Po�bu�do�wa�li�w Szcze�ci�nie�ba�ry�ka�dy�i po�bi�li
mi�li�cję�oraz�bez�pie�czeń�stwo,�a Woj�sko�Pol�skie�i Ar�mia�Czer�wo�na�nie�wy�stę�po�wa�li�prze�-
ciw�ko�nim.
Ja�ko�zna�mien�ny�fakt�da�ją�cy�wie�le�do my�śle�nia�do�rzu�cę�jesz�cze,�że�ja�cyś�ju�na�cy�cho�-

dzi�li�do nie�daw�na�po do�mach�i pro�si�li�o je�dze�nie,�bo�ich�w bry�ga�dzie�źle�kar�mią�i są�sta�-
le�głod�ni.
Pro�wa�dzo�ne�do�cho�dze�nie�w kie�run�ku�wy�kry�cia�nie�wąt�pli�wych�w tym�wszyst�kim�in�-

spi�ra�to�rów�nie�da�ło�po�zy�tyw�nych�re�zul�ta�tów.�W to�ku�do�cho�dze�nia�ze�tknię�to�się�z nie�-
zwy�kłą� so�li�dar�no�ścią� [w]śród� ju�na�ków,� so�li�dar�no�ści[ą]� god�ną� lep�szej� spra�wy.� To
oczy�wi�ście�utrud�ni�ło�sa�mo�do�cho�dze�nie,�gdyż�na miej�scu�uję�to�tyl�ko�tych,�co�bra�li�udział
w bój�ce,�ob�rzu�ca�li�ka�mie�nia�mi�mi�li�cję,�ale�nie�oni�by�li�ini�cja�to�ra�mi.
Z licz�by�dwu�dzie�stu�kil�ku�za�trzy�ma�nych�osta�tecz�nie�za�sto�so�wa�no�areszt�wzglę�dem

trzech�ju�na�ków�i dwóch�cy�wi�li,�w ostat�nich�dniach�do�szedł�jesz�cze�trze�ci�cy�wil�–�po�waż�-
nie�ob�cią�żo�ny�po�szla�ka�mi,�że�był�jed�nym�z pod�że�ga�czy�do awan�tu�ry�z mi�li�cją.
W tej�chwi�li�nie�mam�jesz�cze�pew�no�ści,�że�spra�wa�p[rze�ciw]ko�tym�za�trzy�ma�nym�za�-

koń�czy�się�ak�tem�oskar�że�nia.�[…]

Źró dło: AIPN Sz, 397/1380, k. 213–217, mps.
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d W ory gi na le: pierw�szo�sierp�nio�wych.
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Nr 2

1948 sier pień 5, War sza wa – Ra port za stęp cy ko men dan ta głów ne go Po wszech nej Or -
ga ni za cji „Służ ba Pol sce” ppłk. Mie czy sła wa Sa wic kie go z wy da rzeń ma ją cych miej sce
w Szcze ci nie 1 sierp nia 1948 r. 

War�sza�wa,�dnia 5�sierp�nia 1948�r.
Szef Od dzia łu Pro pa gan dy
Ko men dy Głów nej „SP”
ppłk�Sa wic kiMie�czy�sław1

Do
Ko men dan ta Głów ne go „Służ by Pol sce”

Ra port

W związ�ku�z zaj�ścia�mi,�któ�re�mia�ły�miej�sce�w Szcze�ci�nie�dnia 1�sierp�nia�br.�po�mię�-
dzy�ju�na�ka�mi 15.�Bry�ga�dy�i mi�li�cją,�wy�je�cha�łem�tam�z roz�ka�zu�ppłk.�Ma�jew�skie�go2 dnia
2�sierp�nia�i by�łem�na miej�scu�dnia 3�bm.
Prze�bieg�wy�pad�ków�był�na�stę�pu�ją�cy.
W godz[in�ach]�po�po�łu�dnio�wych�dnia 1�bm.�kil�ku�ju�na�ków�po�szło�„na jabł�ka”�do sa�-

du�na�le�żą�ce�go�do pro�ku�ra�to�ra�woj�sko�we�go�w Szcze�ci�nie�ppłk.�Juś�kie�wi�cza.�Pro�ku�ra�tor
chciał�ich�ko�niecz�nie�wy�le�gi�ty�mo�wać,�a kie�dy�ci�od�mó�wi�li,�pró�bo�wał�si�łą�jed�ne�go�z nich
wcią�gnąć�do swe�go�miesz�ka�nia.�Wte�dy�ju�na�cy,�któ�rzy�znaj�do�wa�li�się�w po�bli�żu,�po�szli
„od�bi�jać”�ko�le�gę.�Wy�wią�za�ła�się�dłu�ga�awan�tu�ra,�któ�ra�zgro�ma�dzi�ła�dość�du�żo�lud�no�ści
cy�wil�nej.�Pro�ku�ra�tor�w tym�cza�sie�trzy�mał�w rę�ce�pi�sto�let.�Z tłu�mu�pa�dły�okrzy�ki�w ro�-
dza�ju:�„Ju�na�cy�pra�cu�ją,�a do nich�chcą�strze�lać!”,�„Chłop�cy,�nie�daj�cie�się!”�itd.�Wkrót�-
ce� po za�że�gna�niu� tej� awan�tu�ry,� spro�wo�ko�wa�nej� zresz�tą� nie�wła�ści�wym� po�dej�ściem
pro�ku�ra�to�ra,�na�stą�pi�ła�no�wa�awan�tu�ra�na pla�cu�za�baw.
Je�den�z do�wód�ców�plu�to�nu 15.�Bry�ga�dy�usi�ło�wał�ode�brać�wód�kę�kil�ku�ju�na�kom�z tej�-

że�bry�ga�dy.�Roz�po�czę�ła�się�bój�ka.�Mi�li�cja�Oby�wa�tel�ska�in�ter�we�nio�wa�ła�w spo�sób�dość
bru�tal�ny.�To�spo�wo�do�wa�ło,�że�znaj�du�ją�cy�się�w po�bli�żu�ju�na�cy�rzu�ci�li�się�„na po�moc”
ko�le�gom�i w ten�spo�sób�do�szło�do bi�ja�ty�ki�mię�dzy�mi�li�cją�i ju�na�ka�mi.�Ze�bra�ny�tłum�pod�-
ju�dzał�ju�na�ków.�Za�czę�ły�pa�dać�okrzy�ki�an�ty�pań�stwo�we.�Ju�na�cy�wy�krzy�ki�wa�li,�że�oni�bra�li
udział�w po�wsta�niu�war�szaw�skim�i nie�po�zwo�lą�ze�so�bą�tak�po�stę�po�wać.�Wo�bec�wciąż
roz�sze�rza�ją�cej�się�awan�tu�ry�przy�by�ły�po�sił�ki�ze�szko�ły�mi�li�cyj�nej�MO�w Szcze�ci�nie
i z okrzy�kiem:�„Hur�ra!!!”,�i z bro�nią�w rę�ku�rzu�ci�ły�się�na tłum.�Awan�tu�ra�zo�sta�ła�zli�kwi�-
do�wa�na,�jed�nak�wśród�ju�na�ków�za�pa�no�wa�ło�roz�go�ry�cze�nie�na MO.
Po zaj�ściu�MO�za�rzą�dzi�ła�for�mal�ną�„ła�pan�kę”�na wszyst�kich�ju�na�ków,�któ�rzy�prze�-

by�wa�li�w mie�ście,�sto�su�jąc�rów�nież�ta�kie�me�to�dy,�jak�bi�cie�kol�bą�i pro�wa�dze�nie�z pod�-
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1 Mie�czy�sław�Sa�wic�ki�(Szpi�ro)�(1923–1983)�–�ppłk�WP;�szef�Od�dzia�łu�Pro�pa�gan�dy�Ko�men�dy�Głów�-
nej�PO�„SP”;�póź�niej�dzien�ni�karz�i pu�bli�cy�sta�ra�dio�wy,�czło�nek�Ko�mi�te�tu�ds.�Ra�dia�i Te�le�wi�zji.

2 Mie�czy�sław�Ma�jew�ski�(ur. 1911)�–�ppłk�WP;�przed woj�ną�dzia�łacz�ko�mu�ni�stycz�ny,�czło�nek�KZMP
oraz�MOPR�i KPP;�w cza�sie�woj�ny�na te�re�nie�ZSRS,�żoł�nierz�Ar�mii�Czer�wo�nej�oraz�LWP;�za�stęp�ca�ko�-
men�dan�ta�głów�ne�go�PO�„SP”�ds.�kul�tu�ral�no�-oświa�to�wych.
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nie�sio�ny�mi�rę�ko�ma.�By�ły�rów�nież�wy�pad�ki,�że�w od�wet�ju�na�cy�na�pa�da�li�na mi�li�cjan�tów
i ob�rzu�ca�li�ich�wy�zwi�ska�mi�i bi�li.
Oli�wą�do ognia�by�ło�za�ata�ko�wa�nie�przez�mi�li�cjan�tów�Pią�te�go�Ko�mi�sa�ria�tu�wra�ca�ją�-

cych�w no�cy�z wy�ciecz�ki�ju�na�ków 16.�Bry�ga�dy,�z któ�ry�mi�ra�zem�by�ła�rów�nież�bry�ga�da
cze�cho�sło�wac�ka.�Efekt�był�ta�ki,�że�na�za�jutrz�Cze�si�nie�chcie�li�iść�do pra�cy�i sta�wia�li�spra�-
wę�wy�jaz�du�ze�Szcze�ci�na.�Uda�ło�się�jed�nak�ich�uspo�ko�ić.
W cią�gu 3�i 4�bm.�mia�ły�miej�sce�na�dal�in�cy�den�ty�mię�dzy�ju�na�ka�mi�i mi�li�cją.�Ju�na�cy

ob�rzu�ca�li�mi�li�cjan�tów�wy�zwi�ska�mi,�gwiz�da�li�na ich�wi�dok,�zaś�mi�li�cjan�ci�ze�swej�stro�ny
wy�gra�ża�li�się�ju�na�kom.�Miał�miej�sce�dnia 4�bm.�wy�pa�dek,�że�sze�ściu�uzbro�jo�nych�mi�li�-
cjan�tów�we�szło�na te�ren�bry�ga�dy,�aby�–�jak�się�wy�ra�zi�li�–�„zna�leźć�tych�wszyst�kich�ju�na�-
ków,�któ�rzy�ich�za�cze�pia�li,�po�ka�zać�im�itd.”.
Na�stro�je�wśród�ju�na�ków�są�złe.�Sto�su�nek�do mi�li�cji�wro�gi�–�ja�ko�wy�nik�tych�wszyst�-

kich�zajść.�Po�ro�zu�mia�łem�się�dnia 3�bm.�z sek[re�ta�rzem]�wo�jew[ódz�kim]�PPR�i ko�men�-
dan�tem�woj[ewódz�kim]�MO.�Do�szli�śmy�do wspól�ne�go�wnio�sku,�że�na�le�ży�uspo�ko�ić
za�rów�no�ju�na�ków,�jak�i MO.�Wmo�jej�obec�no�ści�ko�men�dant�wo�je�wódz�ki�MO�wy�dał�roz�-
kaz,�aby�mi�li�cja�nie�re�ago�wa�ła�na za�czep�ki�ju�na�ków.
Na uwa�gę�za�słu�gu�je�fakt,�że�ju�na�cy�w dniu 1�bm.�by�li�na�sta�wie�ni�na jaw�ne�wy�stą�pie�-

nia.�Oka�za�ło�się�bo�wiem,�że�te�go�dnia�po ape�lu�po�ran�nym�w jed�nej�z kom�pa�ni�w 15.�Bry�-
ga�dzie�wy�stą�pił�ju�nak�i we�zwał�ju�na�ków�do uczcze�nia�pa�mię�ci�po�le�głych�w po�wsta�niu
pię�cio�mi�nu�to�wym�mil�cze�niem.�Ka�dra�bry�ga�dy�nie�za�re�ago�wa�ła�na to�w ogó�le�i nie�do�-
pro�wa�dzi�ła�do roz�ła�do�wa�nia�at�mos�fe�ry.
W chwi�li�obec�nej�jest�w Szcze�ci�nie�ppłk�Ma�jew�ski,�któ�ry�te�spra�wy�osta�tecz�nie�ba�da

i w kon�tak�cie�z miej�sco�wy�mi�wła�dza�mi�roz�ła�do�wu�je�złe�na�stro�je.
Do�kład�ny�prze�bieg�zajść�w Szcze�ci�nie,�ich�pod�ło�że�po�li�tycz�ne�i wnio�ski�przy�wie�zie

ppłk�Ma�jew�ski.
Po�wyż�szy�mój�ra�port�jest�tyl�ko�orien�ta�cyj�ny.

(–)�Sa�wic�ki,�ppłk

Źró dło: AP w Szcze ci nie, sygn. 463/146, Po wszech na Or ga ni za cja „Służ ba Pol sce” Ko men da
Wo je wódz ka w Szcze ci nie, Ma te ria ły do ty czą ce wy pad ków i de zer cji, k. 509–510, mps.
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Nr 3

1948 sier pień 5, Szcze cin – Od pis spra woz da nia sze fa Służ by Śled czej Ko men dy Mia sta
MO ppor. Le śniew skie go z prze bie gu zajść w Szcze ci nie 1 sierp nia 1948 r. 

Szcze�cin,�dnia 5 VIII [19]48�r.

Spra�woz�da�nie

W trak�cie�prze�pro�wa�dzo�ne�go�prze�ze�mnie�do�cho�dze�nia�usta�li�łem.
Dnia 1 VIII [19]48�r.�o godz. 20.00�mia�ło�miej�sce�zaj�ście�wy�wo�ła�nia�roz�ru�chów�przez

ju�na�ków�„SP”�i zgro�ma�dzo�nych�cy�wi�li�a mi�li�cją,�któ�ra�sta�ra�ła�się�przy�wró�cić�ład�i po�-
rzą�dek�pu�blicz�ny.�Zaj�ście�wspo�mnia�ne�zna�la�zło�swój�po�czą�tek�w na�stę�pu�ją�cych�oko�licz�-
no�ściach.�Dwaj�N.N.�ju�na�cy�z „SP”�wdar�li�się�do ogro�du�ppłk.�Juś�kie�wi�cza,�pro�ku�ra�to�ra
woj�sko�we�go,�zam[iesz�ka�łe�go]�przy ul.�Wy�spiań�skie�go�nr�[50],�na�rwa�li�owo�ców�z drzew.
Na in�ter�wen�cję�ppłk.�Juś�kie�wi�cza�przy�bra�li�agre�syw�ną�po�sta�wę�i wdar�li�się�do je�go�miesz�-
ka�nia.�Za�we�zwa�ni�mi�li�cjan�ci�do przy�wró�ce�nia�po�rząd�ku�za�sta�li�przed do�mem�tłum�lu�dzi
po�mie�sza�nych�z ju�na�ka�mi�„SP”.�Z tłu�mu�roz�le�ga�ły�się�okrzy�ki�oraz�lżo�no�mi�li�cjan�tom
od skur�wy�sy�nów�i bla�cha�rzy.
Mi�li�cjan�ta�mi�ty�mi�by�li�Barsz�cza Jó�zef1 i Tom�czak�Jó�zef2 z IV Ko�mi�sa�ria�tu�MO.�Mi�-

li�cjan�ci�sta�ra�li�się�roz�go�nić�ze�bra�nych,�lecz�na�tra�fi�li�na opór,�zo�sta�li�ob�rzu�ce�ni�ka�mie�nia�-
mi,�wo�bec�cze�go�mu�sie�li�się�wy�co�fać.�Po za�wia�do�mie�niu�Ko�men�dy�Woj[ewódz�kiej]�MO
i Ko�men�dy�Mia�sta�MO�przy�by�li�mi�li�cjan�ci�z dru�żyn�służ�bo�wych�oraz�dy�żur�ny�śled�czy
KW�MO�Bie�lów�ka3 i Ko�men�dy�Mia�sta�So�ko�łow�ski�To�masz4,�któ�rzy�wspól�ny�mi�si�ła�mi
sta�ra�li�się�ze�bra�ny�tłum�cy�wi�li�i ju�na�ków�„SP”�uspo�ko�ić,�lecz�spo�tka�li�się�z groź�ną�po�sta�-
wą�tłu�mu�i ob�rzu�ce�ni�po�now�nie�[zostali]�ce�gła�mi�i wy�zwi�ska�mi.
Nad�mie�nia� się,� że� zaj�ście� to� by�ło� w bez�po�śred�niej� bli�sko�ści� ul.�Wy�spiań�skie�go

naAl. Woj�ska�Pol�skie�go,�ko�ło�ka�ru�ze�li,�gdzie�zgro�ma�dzo�ne�by�ły�licz�ne�tłu�my�miesz�kań�-
ców�m[ia�sta]�Szcze�ci�na,�do któ�rych�przy�łą�czy�li�się�jesz�cze�lu�dzie�po�wra�ca�ją�cy�z ką�pie�li�-
ska�w Głę�bo�kim.
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a W ory gi na le: Braszcz.
1 Jó�zef� Barszcz� (ur. 1924)� –� kpt.�MO;� w KW�MO�w Szcze�ci�nie� od 1 IV 1945� r.,� w okre�sie

1947–1949�dziel�ni�co�wy IV Ko�mi�sa�ria�tu�MO�w Szcze�ci�nie.�AIPN�Sz, 0023/209,�Ak�ta�oso�bo�we�funk�cjo�-
na�riu�sza�MO�J.�Barsz�cza.

2 Jó�zef�Tom�czak�(ur. 1925)�–�ppor.�MO;�w KW�MO�w Szcze�ci�nie�od 25 VI 1945�r.,�w okre�sie
1946–1949�do�wód�ca�plu�to�nu IV Ko�mi�sa�ria�tu�MO�w Szcze�ci�nie.�AIPN�Sz, 0023/5134,�Ak�ta�oso�bo�we
funk�cjo�na�riu�sza�MO�J.�Tom�cza�ka.�

3 Zbi�gniew�Bie�lów�ka�(ur. 1924)�–�st.�sierż.�pod�chor.�MO;�w MO�od 23 III 1947�r.,�od 5 VII 1947 r.
mł.�re�fe�rent�Sekcji�Śla�dów�Wy�dzia�łu�Śled�czego�KW�MO�w Szcze�ci�nie.�AIPN�Sz, 0023/284,�Ak�ta�oso�-
bo�we�funk�cjo�na�riu�sza�MO�Z.�Bie�lów�ki.�

4 To�masz�So�ko�łow�ski�(ur. 1922)�–�por.�MO;�w KP�MO�w No�wo�gar�dzie�od 12 III 1946�r.,�w okre�-
sie 1947–1950�wy�wia�dow�ca�Sek�cji�Śled�czej�KM�MO�w Szcze�ci�nie.�AIPN�Sz, 0023/4552,�Ak�ta�oso�bo�-
we�funk�cjo�na�riu�sza�MO�T.�So�ko�łow�skie�go.�

11_Dzwigal:PA IPN 11  01.07.2019  14:25  Strona 241



Rów�no�cze�śnie�w tym�sa�mym�cza�sie�wy�bu�chła�sprzecz�ka�mię�dzy�trze�ma�ju�na�ka�mi
„SP” 15.�Bry�ga�dy,�któ�rzy�po�bi�li�się�mię�dzy�so�bą,�by�li�ni�mi:�kpr.�Tlo�stow�ski�Jó�zef5 i Freda
Wa�cław.� Spór� wszczę�to� o wód�kę,� któ�rą� po�sia�da�li� ju�na�cy,� oraz� za�ką�skę.� Dwaj� ww.
Tlostow�ski�i Fre�da�z „SP”�zwró�ci�li�się�do ju�na�ka,�aby�wziął�wód�kę�[i]�udał�się�z ni�mi
do ko�szar.�Na spór�przy�by�li�in�ni�ju�na�cy,�któ�rzy�do�tkli�wie�po�bi�li�plut.�Fre�dę�Wa�cła�wa.�Wi�-
dząc�zbie�go�wi�sko,�przy�stą�pił�do in�ter�wen�cji�mi�li�cjant VII Ko�mi�sa�ria�tu�MO�Mar�ci�niak6

i po�bi�te�go�Fre�dę�za�niósł�do tak�sów�ki,�któ�ra�od�wio�zła�go�do szpi�ta�la�PCK.�Wra�ca�jąc�z po�-
wro�tem�na miej�sce�wy�pad�ku�w ce�lu�za�trzy�ma�nia�po�dej�rza�nych,�zo�stał�przez�nich�do�tkli�-
wie�po�bi�ty�i znaj�du�je�się�w Po�li�kli�ni�ce�WUBP�w Szcze�ci�nie.�[…]b

Mi�li�cjan�ci,�roz�pę�dza�jąc�tłum�oraz�we�wła�snej�obro�nie,�uży�li�bro�ni,�strze�la�jąc�kil�ka�-
krot�nie�w gó�rę.�Po strza�łach�tłum�za�czął�się�po�wo�li�roz�cho�dzić.�Oko�ło�godz. 21.00�z mi�-
nu�ta�mi� przy�by�li� mi�li�cjan�ci� z Kur�su� Prze�szko�le�nia� MO� oraz� straż� po�żar�na,� któ�rzy
za�pro�wa�dzi�li�bez�względ�ny�spo�kój�i ład.�Nad�mie�nia�się,�że�straż�czyn�ne�go�udzia�łu�[w zaj�-
ściach]�nie�wzię�ła,�gdyż�nie�by�ło�to�już�ko�niecz�nym.�W trak�cie�strze�la�nia�zo�sta�li�lek�ko
ran�ni�dwaj�cy�wi�le,�a mia�no�wi�cie:�Drodz�Ry�szard7 i Zaj�kow�ski�Wła�dy�sław8.�Ogó�łem�za�-
trzy�ma�no 24�oso�by�cy�wil�ne,�w tym 2�ko�bie�ty,�oraz 16�ju�na�ków�z „SP”,�któ�rych�na�tych�-
miast� prze�ka�za�no� na po�le�ce�nie� ppłk.� Juś�kie�wi�cza� do WUBP.� Za�trzy�ma�nych� cy�wi�li
prze�słu�cha�no�i skon�fron�to�wa�no�z bio�rą�cy�mi�w ak�cji�udział�mi�li�cjan�ta�mi.
Z za�trzy�ma�nych,�dwóm�udo�wod�nio�no�czyn�ny�udział�w na�pa�ści�oraz�pod�że�ga�niu,�by�li

to�Sze�kszteł�ło�Edward9 […]c i Ol�szew�ski�Igna�cy10 […]c.�Na�stęp�nie�Szam�pań�ski�Jan11 […]c

zo�stał�za�trzy�ma�ny�za wzno�sze�nie�okrzy�ków�pod�bu�rza�ją�cy[ch]�tłum�do wy�stą�pień�oraz
Szy�mań�ski�Wła�dy�sław12 […]c za usi�ło�wa�nie�sfo�to�gra�fo�wa�nia�mo�men�tu�zaj�ścia.�Ww.�za�-
trzy�ma�nych�prze�ka�za�no�do WUBP�ce�lem�dal�sze�go�pro�wa�dze�nia�do�cho�dze�nia.
Dal�szych�za�trzy�ma�nych�w licz�bie 17�osób:�Ki�sie�lew�ski�Sta�ni�sław13,�Ko�wal�czyk�Anto�-

ni14,�Gi�li�chow�ski�Syl�we�ster15,�Otwi�now�ski�Cze�sław16,�Kro�piń�ski�Edward17,�Ko�strze�wa
Ste�fan18,�Ku�biak�Ry�szard19,�Kni�ta�Jó�zef20,�By�strzyc�ka�An�na21,�Ko�sio�rek�Sta�ni�sła�wa22,
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b Po mi nię to frag ment z po wtó rzo ną in for ma cją o lo ka li za cji zajść.
c Po mi nię to da ne oso bo we i ad re so we.
5 Jó�zef�Tlo�stow�ski�–�brak�bliż�szych�da�nych.�
6 Ry�szard�Mar�ci�niak�(ur. 1928)�–�w VII Ko�mi�sa�ria�cie�MO�w Szcze�ci�nie�od 7 IV 1948�r.;�pod�czas

zajść�do�tkli�wie�po�bi�ty,�po tym�wy�da�rze�niu�był�roz�go�ry�czo�ny�po�sta�wą�współ�pra�cow�ni�ków�i prze�ło�żo�-
nych,�w paź�dzier�ni�ku 1949�r.�zwol�nił�się�z MO.�AIPN�Sz, 0023/3075,�Ak�ta�oso�bo�we�funk�cjo�na�riu�sza
MO�R.�Mar�ci�nia�ka.

7 Ry�szard�Drodz�–�brak�bliższych�danych.
8 Wła�dy�sław�Zaj�kow�ski�–�brak�bliż�szych�da�nych.�
9 Edward�Sze�kszteł�ło�(ur. 1933)�–�miesz�ka�niec�Szcze�ci�na�przy�by�ły�z Wil�na.�Brak�bliż�szych�da�nych.
10 Igna�cy�Ol�szew�ski�(ur.�1928)�–�brak�bliż�szych�da�nych.�
11 Jan�Szam�pań�ski�–�brak�bliż�szych�da�nych.�
12 Wła�dy�sław�Szy�mań�ski�–�brak�bliż�szych�da�nych.
13 Sta�ni�sław�Ki�sie�lew�ski�–�brak�bliż�szych�da�nych.
14 An�to�ni�Ko�wal�czyk�–�brak�bliż�szych�da�nych.
15 Syl�we�ster�Gi�li�chow�ski�–�brak�bliż�szych�da�nych.
16 Cze�sław�Otwi�now�ski�–�brak�bliż�szych�da�nych.
17 Edward�Kro�piń�ski�–�brak�bliż�szych�da�nych.
18 Ste�fan�Ko�strze�wa�–�brak�bliż�szych�da�nych.
19 Ry�szard�Ku�biak�–�brak�bliż�szych�da�nych.�
20 Jó�zef�Kni�ta�–�brak�bliż�szych�da�nych.
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Kowal�ski�Mie�czy�sław23,�Szac�Mie�czy�sław24,�Twar�dy�Jó�zef25,�An�drzej�czak�Mie�czy�sław26,
Mi�cha�lek�Adam27,�Ma�ła�chow�ski�Wi�told28,�Bud�ny�Ry�szard29,�po po�ro�zu�mie�niu�się�zWUBP
zwol�nio�no�z po�wo�du,�że�nie�zna�le�zio�no�ma�te�ria�łu�udo�wad�nia�ją�ce�go�ww.�bra�nie�czyn�ne�-
go�udzia�łu�w zaj�ściu�w dniu 1 VIII [19]48�r.
Cał�ko�wi�ty� ma�te�riał� do�cho�dze�nio�wy� w dniu 3 VIII [19]48� r.� za L.dz. 0332/48

zał. 42�–�prze�sła�no�do WUBP�w Szcze�ci�nie.

Szef�Sek�cji�Śled�czej
Ko�men�dy�M[ia�sta]�MO�Szcze�ci�na

(–)�Le�śniew�ski�R.,�ppor.

Źró dło: AIPN Sz, 008/352, t. 5, k. 202–203, mps.
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21 An�na�By�strzyc�ka�–�brak�bliż�szych�da�nych.
22 Sta�ni�sła�wa�Ko�sio�rek�–�brak�bliż�szych�da�nych.
23 Mie�czy�sław�Ko�wal�ski�–�brak�bliż�szych�da�nych.
24 Mie�czy�sław�Szac�–�brak�bliż�szych�da�nych.
25 Jó�zef�Twar�dy�–�brak�bliż�szych�da�nych.
26 Mie�czy�sław�An�drzej�czak�–�brak�bliż�szych�da�nych.�
27 Adam�Mi�cha�lek�–�brak�bliż�szych�da�nych.
28 Wi�told�Ma�ła�chow�ski�–�brak�bliż�szych�da�nych.
29 Ry�szard�Bud�ny�–�brak�bliż�szych�da�nych.
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Nr 4

1948 paź dzier nik 8, Szcze cin – Od pis po sta no wie nia o umo rze niu do cho dze nia w spra -
wie zajść ma ją cych miej sce w Szcze ci nie 1 sierp nia 1948 r. 

Od pis

Po sta no wie nie
o umo�rze�niu�do�cho�dze�nia

Szcze�cin,�dnia 8 X [19]48�r. Mp.�Szcze�cin

Woj�sko�wy�pro�ku�ra�tor�re�jo�no�wy�w Szcze�ci�nie�ppłk�Juś�kie�wicz�Ta�de�usz,�roz�po�znaw�-
szy�ak�ta�spra�wy�nr�Pr. 911/48�p[rze�ciw]ko�Kret[owi] Hen ry ko wi1 i to�wa�rzy�szom,�po�-
dej�rza�nym�o po�peł�nie�nie�prze�stęp�stwa�prze�wi�dzia�ne�go�w art. 1�§ 1�i w art. 2�de�kre�tu
z dnia 13 VI 1946�r.,�i zwa�żyw�szy�że�w to�ku�do�cho�dze�nia�ze�bra�no�wpraw�dzie�po�waż�ne
po�szla�ki�p[rze�ciw]ko�wszyst�kim�po�dej�rza�nym,�a mia�no�wi�cie,�że�po�dej�rza�ny�ju�nak�„SP”
Kret�Hen�ryk�i ju�nak�„SP”�Wy�smu�łek�Mie�czy�sław2 bra�li�udział�w zaj�ściu 1�sierp�niaa

1948 r.�na te�re�nie�Szcze�ci�na�przy ul.�Woj�ska�Pol�skie�go�mię�dzy�or�ga�na�mi�MO�a kil�ku�set�-
oso�bo�wą�gru�pą�ju�na�ków�„SP”�wy�stę�pu�ją�cą�wspól�nie�z nie�roz�po�zna�ny�mi�osob�ni�ka�mi�spo�-
śród� lud�no�ści� cy�wil�nej,�w ten� spo�sób,� że� ude�rza�li� funk�cjo�na�riu�szy�MO� rę�ko�ma;� że
po�dej�rza�ni�ju�nak�„SP”�An�drze�jew�ski�Mi�chał3 i cy�wil�ny�osob�nik�[…]b Sze�kszteł�ło�Edward
w tym�że�zaj�ściu�ob�rzu�ca�li�funk�cjo�na�riu�szy�MO�obe�lży�wy�mi�sło�wa�mi;�że�po�dej�rza�ni
Olszew�ski�Igna�cy�i Ka�sper�ski�Wło�dzi�mierz4 pod�nie�ca�li�tłum�do opo�ru,�uży�wa�jąc�wul�-
garnych�wy�zwisk�w sto�sun�ku�do funk�cjo�na�riu�szy�MO�–�to�jed�nak�ma�jąc�na uwa�dze,�że
wszy�scy�ww.�by�li�tyl�ko�od�dziel�ny�mi�ele�men�ta�mi�tłu�mu,�któ�ry�w owym�cza�sie�dał�się
użyć�i spro�wo�ko�wać�pew�nym�osob�ni�kom�do sta�wia�nia�opo�ru�i prze�szka�dza�nia�czyn�no�-
ściom�służ�bo�wym�or�ga�nów�MO,�że�wszy�scy�ww.�po�dej�rza�ni�są�mło�dy�mi�ludź�mi,�le�d�wo
wstę�pu�ją�cy�mi�w ży�cie�(rocz�ni�ki: 1933, 1932, 1930, 1929�i 1928),�że�sto�pień�wy�kształ�ce�-
nia�wszyst�kich�ww.�po�dej�rza�nych�jest�ni�ski,�że�do�tych�cza�so�we�ich�wa�run�ki�wy�cho�wa�nia
i by�to�wa�nia�nie�roz�wi�nę�ły�w nich�na�le�ży�te�go�uspo�łecz�nie�nia,�że�wresz�cie�pro�wa�dzo�ne
do�cho�dze�nie�i prze�szło�dwu�mie�sięcz�ny�areszt�tym�cza�so�wy�do�sta�tecz�nie�po�dej�rza�nych
uświa�do�mi�ły,�co�do ka�ry�god�no�ści�ich�po�stę�po�wa�nia,�i wo�bec�te�go�ist�nie�je�rę�koj�mia,�że
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a W ory gi na le: pierw�szo�sierp�nio�wym.
b Po mi nię to sło wo po�dej�rza�ny.
1 Hen�ryk�Kret�–�brak�bliż�szych�da�nych.
2 Mie�czy�sław�Wy�smu�łek�(ur. 1937)�–�ju�nak 15.�Bry�ga�dy�PO�„SP”;�za�trzy�ma�ny 2 VIII 1948�r.�przez

WUBP�w Szcze�ci�nie�pod za�rzu�tem�udzia�łu�w zaj�ściach�ulicz�nych 1�sierp�nia�i do�ko�na�nie�gwał�tow�ne�go
za�ma�chu�na funk�cjo�na�riu�sza�MO;�zwol�nio�ny�z aresz�tu 8 X 1948�r.�AIPN, 2911/1,�Kar�to�te�ka�ogól�no�in�-
for�ma�cyj�na�MSW.�

3 Mi�chał�An�drze�jew�ski�–�brak�bliż�szych�da�nych.�
4 Wło�dzi�mierz�Ka�sper�ski�(ur. 1930)�–�za�trzy�ma�ny�pod za�rzu�tem�udzia�łu�w ma�so�wych�roz�ru�chach

spo�wo�do�wa�nych�star�ciem�mię�dzy�ju�na�ka�mi�„SP”�a MO 1 VIII 1948�r.;�zwol�nio�ny�z aresz�tu 8 X�1948 r.
AIPN, 2911/1,�Kar�to�te�ka�ogól�no�in�for�ma�cyj�na�MSW.�

11_Dzwigal:PA IPN 11  01.07.2019  14:25  Strona 244



w przy�szło�ści�nie�wy�stą�pią�w ta�ki�spo�sób,�że�wy�cho�dząc�na�stęp�nie�z za�ło�żeń�wy�cho�waw�-
czychc,�a te�w da�nym�przy�pad�ku�win�ny�być�na pierw�szym�miej�scu,

po�sta�no�wił:
1.�Spra�wę�ni�niej�szą�umo�rzyć�na za�sa�dzie�art. 161�kwpk�dla�bra�ku�wy�star�cza�ją�cych

wa�run�ków�do spo�rzą�dze�nia�ak�tu�oskar�że�nia.
2.�Wszyst�kich�po�dej�rza�nych,�a to:�Kreta�Hen�ry�ka,�Wy�smu�łka�Mie�czy�sła�wa,�An�drze�-

jew�skie�go�Mi�cha�ła,�Sze�kszteł�łę�Edwar�da,�Ol�szew�skie�go�Igna�ce�go�i Ka�sper�skie�go�Wło�-
dzi�mie�rza,�prze�by�wa�ją�cych�w aresz�cie�WUBP�w Szcze�ci�nie,�nie�zwłocz�nie�wy�pu�ścić
na wol�ność.
3.�Za�wia�do�mić�wszyst�kich�po�dej�rza�nych�o umo�rze�niu�wzglę�dem�nich�do�cho�dze�nia

przez�da�nie�im�do od�czy�ta�nia�i pod�pi�sa�nia�eg�zem�pla�rza�ni�niej�sze�go�po�sta�no�wie�nia�i zwro�-
tu�te�go�eg�zem�pla�rza�do pro�ku�ra�tu�ry.
4.� Za�wia�do�mić� WUBP� w Szcze�ci�nie� o umo�rze�niu� spra�wy� przez� prze�sła�nie

do Wydz[ia�łu]�Śled�cze�go�WUBP�eg�zem�pla�rza�po�sta�no�wie�nia.
5.�Za�wia�do�mić�o umo�rze�niu�do�cho�dze�nia�wzglę�dem�ju�na�ków�„SP”�(Kreta�Hen�ry�ka,

Wy�smu�łka� Mie�czy�sła�wa� i An�drze�jew�skie�go� Mi�cha�ła)�Wo�je�wódz�ką� Ko�men�dę� „SP”
w Szcze�ci�nie.
6.�Ak�ta�spra�wy�wraz�z po�sta�no�wie�niem�prze�cho�wać�w tut[ej�szym]�ar�chi�wum.

Woj�sko�wy�pro�ku�ra�tor�re�jo�no�wy
w Szcze�ci�nie

(–)�Juś�kie�wicz�Ta�de�usz,�ppłkd

Źró dło: AIPN Sz, 008/352, t. 6, k. 16–16v, mps.
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c Tak w ory gi na le.
d Po ni żej ma szy no wy do pi sek o tre ści: (MP),�pie częć okrą gła z go dłem i na pi sem: Woj�sko�Pol�skie

Woj�sko�wa�Pro�ku�ra�tu�ra�Re�jo�no�wa�w Ko�sza�li�nie�oraz opa trzo na pa ra fą od ręcz na ad no ta cja o tre ści:
Za zgod�ność.�
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S T R E S z c z E N I E

Przez�wie�lu�hi�sto�ry�ków�rok 1948�uwa�ża�ny�jest�za po�czą�tek�„for�mal�ne�go”�sta�li�ni�zmu�w Pol�sce.
Po pierw�szym�okre�sie�względ�nej�li�be�ra�li�za�cji,�w cie�niu�któ�rej�do�ko�ny�wa�ła�się�roz�pra�wa�z opo�zy�-
cją�po�li�tycz�ną�i pod�zie�miem�nie�pod�le�gło�ścio�wym,�ko�mu�ni�ści�od�kry�li�kar�ty.�W tej�re�wo�lu�cyj�nej
prze�bu�do�wie�du�żo�uwa�gi�po�świę�co�no�naj�bar�dziej�obie�cu�ją�cej,�ale�jed�no�cze�śnie�wy�bit�nie�„nie�po�-
kor�nej”�gru�pie�spo�łecz�nej�–�mło�dzie�ży.�W po�wo�ła�nej 25�lu�te�go 1948�r.�Po�wszech�nej�Or�ga�ni�za�cji
„Służ�ba�Pol�sce”�wła�dze�upa�try�wa�ły�do�god�nej�moż�li�wo�ści�re�ali�za�cji�kil�ku�stra�te�gicz�nych�ce�lów.
Uję�cie�w kar�by�or�ga�ni�za�cyj�ne�na kształt�woj�sko�wy�i sko�sza�ro�wa�nie�wy�rwa�nych�ze�swo�ich�śro�do�-
wisk�mło�dych�lu�dzi�mia�ło�przede�wszyst�kim�słu�żyć�ich�jed�no�li�te�mu�wy�cho�wa�niu�ide�olo�gicz�ne�mu
oraz�stwo�rzyć�za�lą�żek�przy�szłych�kadr�par�tyj�nych.�Szcze�cin,�le�żą�cy�na�Zie�miach�Od�zy�ska�nych
i po�trze�bu�ją�cy�wspar�cia�w jak�naj�szyb�szej�od�bu�do�wie,�stał�się�miej�scem�sta�cjo�no�wa�nia�aż�trzech
bry�gad�PO�„SP”.�Ju�na�ków�na mo�cy�de�cy�zji�po�li�tycz�nej�skie�ro�wa�no�do re�ali�za�cji�sz�tan�da�ro�wych
in�we�sty�cji�miej�skich�tam�te�go�okre�su.�Wy�da�rze�nia�z ich�udzia�łem,�do któ�rych�do�szło�w Szcze�ci�nie
1 sierp�nia 1948�r.,�nie�mo�gły�być�na rę�kę�wła�dzy�ko�mu�ni�stycz�nej.�Ozna�cza�ły�bo�wiem�cał�ko�wi�ty
bla�maż�roz�dmu�cha�ne�go�pro�pa�gan�do�wo�wi�ze�run�ku�„SP”�ja�ko�or�ga�ni�za�cji�nie�złom�nych�przo�dow�-
ni�ków�pra�cy�so�cja�li�stycz�nej.�Choć�trud�no�do�szu�ki�wać�się�w ge�ne�zie�opi�sa�nych�w źró�dłach�wy�da�-
rzeń�kon�tek�stu�po�li�tycz�ne�go,�to�da�ta�ich�prze�bie�gu�bez�wąt�pie�nia�zo�sta�ła�wy�ko�rzy�sta�na�pro�pa�gan�-
do�wo.�

Słowa kluczowe: Szczecin,�Pomorze�Zachodnie,�stalinizm,�Powszechna�Organizacja�„Służba
Polsce”,�zamieszki.

S u M M A R y

The�year�1948�is�considered�by�many�historians�as�the�beginning�of�“formal”�Stalinism�in
Poland.�After�the�first�period�of�relative�liberalization,�under�the�cover�of�which�the�suppression�of
the� political� opposition� and� the� independence� underground� movement� was� enforced,� the
communists�put�their�cards�on�the�table.�In�the�revolutionary�reconstruction�a�great�deal�of�attention
was�devoted�to�the�most�promising,�but�at�the�same�time�eminently�“unruly”�social�group�–�young
people.�In�the�Common�Organization�“Service�to�Poland”�(SP)�established�on�25�February�1948,
the�authorities�saw�the�convenient�possibility�of�implementing�several�strategic�goals.�The�process
of�imposing�military�organizational�forms�and�bringing�young�people�uprooted�from�their�own
environments�into�the�barracks,�was�supposed�to�serve�a�homogeneous�ideological�upbringing
thereof�and�to�create�the�nucleus�of�future�party�recruits.�Szczecin,�lying�in�the�Recovered�Territories
and�in�need�of�support�in�the�fastest�possible�reconstruction,�became�a�location�where�up�to�three
PO�(Common�Organization)�Brigades�of�the�“SP”�were�stationed.�The�youngsters,�by�virtue�of
a political�decision,�were�directed�to�implement�the�flagship�municipal�investments�of�that�period.
Incidents�that�took�place�in�Szczecin�on�1�August�1948�with�their�participation�could�not�be�of
benefit�to�the�communist�authorities.�They�meant�the�total�failure�of�the�bolstered�propaganda�image
of�the�“SP”�as�an�organization�of�the�unbreakable�leaders�of�socialist�work.�Although�it�is�difficult
to�find�a�political�context�in�the�genesis�of�the�events�described�in�the�sources,�the�date�of�occurrence
thereof�was�undoubtedly�used�to�the�advantage�of�propaganda.�

Key words: Szczecin,�Western�Pomerania,�Stalinism,�Common�Organization� “Service� to
Poland”,�riots.
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